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Wojna i pamiec. Pierwsza wojna Swiatowa
i jej upamietnianie przez Amerykanéw

Abstrakt: Celem artykulu jest pokazanie stosunku Amerykanéw do I wojny $wiatowej
i rytualéw oraz sposobéw upamietniania poleglych zolnierzy. Duzg role w kreowaniu pamieci
zbiorowej o Great War odegrali wojskowi i weterani, m.in. poprzez utrwalenie zolnierskiej nar-
racji o wojnie (soldier’s story), rytualy podczas dorocznych uroczystosci (Memorial Day i Vete-
rans Day), jak rowniez ceremonie w trakcie ponownych poch6wkow sprowadzanych z Europy
tysiecy towarzyszy broni.
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Abstract: The purpose of the article is to present the attitude of Americans towards the First
World War, and the rituals and ways to commemorate the soldiers fallen in the Great War. An
important role in the creation of collective memory about the Great War was played by soldiers
and veterans, among others through the preservation of soldier’s story, rituals during the an-
nual celebrations of the Memorial Day and Veterans Day, and also the ceremonies of reburials
of thousands of soldiers’ bodies repatriated from Europe.

Keywords: World War I, USA, memory, veterans, memorials.

Amerykanie przystapili do I wojny $wiatowe] w kwietniu 1917 r. 1 przez
18 kolejnych miesiecy brali w niej udzial, szczegdlnie aktywnie w koncowym
etapie tego przedtuzajacego sie konfliktu. Ich zaangazowanie na froncie
zachodnim jesienig 1918 r. wplynelo tez w duzej mierze na zakonczenie tej
niezwykle destrukcyjnej, totalnej wojny 1 podpisanie przez Niemcy rozejmu
11 XTI 1918 r. Ale poniesione przez Amerykanow straty! spowodowaly ozywione

! Po wojnie jako osobowe straty wojenne USA podawano zwykle ok. 320 tys. (w tym ponad
53 tys. zabitych w bitwach, 63 tys. zmarlych, w tym blisko potowa z powodu choréb oraz
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dyskusje polityczne i wplynely w duzej mierze na powojenng polityke Sta-
néw Zjednoczonych. Do dzi$ tez w historiografii amerykanskiej nie wygast
spér na temat amerykanskiego zaangazowania, kosztow 1 strat poniesionych
w czasie I wojny $wiatowej.

Obraz wojny 1 amerykanskiego w niej udzialu poczatkowo ksztaltowata
przede wszystkim oficjalna propaganda Stanéw Zjednoczonych. Mobiliza-
cja 1 rekrutacja do wojska, plakaty i akcje informacyjne z tym zwigzane,
a zwlaszcza dziatalnoéé Committee on Public Information pod przewodnictwem
George’a Creela utrwalily wzniosle pobudki amerykanskiego zaangazowania
1 patriotyczny odzew rodakow?. Z czasem informacje o bohaterstwie 1 po§wie-
ceniu Amerykanéw znajdowaly sie na pierwszych stronach gazet 1 stuzyty
przede wszystkim angazowaniu szerokich kregow spoteczenstwa w wysitek
wojenny i swoistg krucjate w obronie wolnoéci 1 cywilizacji zachodniej. Pro-
pagowano przede wszystkim bohaterstwo, lojalno$é, poSwiecenie 1 oddanie
w stuzbie krajowi, co potem zostalo tez wykorzystane do kreowania pamieci
0 tej wojnie?,

Bezprecedensowg akcja Photographic Division the U.S. Army Signal Corps
w latach 1917-1919 bylo dokumentowanie fotograficzne pobytu amerykanskich
zolnierzy we Francji i ich udzialu w walce na froncie zachodnim. Potem ta
niezwykta kolekcja (ok. 40 tys. zdjeé) stanowita znakomite zrédto do badan,
jak réwniez ksztaltowania wizerunku i1 pamieci o Great War. Inng ciekawa
1 oryginalng forma dokumentacji wojennej byly tez prace oémiu artystow,
ktérzy tworzyli na froncie rysunki i szkice pokazujace zycie codzienne zol-
nierzy, ich wojenne zmagania 1 bohaterstwo. Owoc ich 6wczesnej tworczosci
stanowito ok. 500 szkicow i obrazéw, ktore z czasem trafialy do prasy, takze
po wojnie. Szczegdlnie znana jest tworczoé¢ Harveya Dunna, takze z pdz-
niejszego okresu, bowiem reprodukcje jego dziel pojawily sie na oktadkach
pism weteranéw, a niektére obrazy znalazly sie w muzeach, propagujac
1 upamietniajac amerykanski udzial w Great War*.

204 tys. rannych). Zreszta te statystyki od poczatku nie byly doktadne i do dzi§ w wielu
opracowaniach funkcjonuja nieco rozbiezne dane. Oficjalnie w dokumentach kongresowych
podano, ze USA poniosty lacznie strate 375 tys. os6b, w tym 116 516 z nich zginelo na
froncie 1 z powodu chordb. Zob. www.worldwar-1centennial.org/index.php/history/why-com-
memorate.html (dostep: 29 III 2017).

2 Zob. A. Axelrod, Selling the Great War. The Making of American Propaganda, New York
2009; W. Rawls, Wake Up, America! World War I and the American Poster, New York
1988; Picture This. World War I Posters and Visual Culture, ed. P. James, Lincoln 2010;
C. Malone Kingsbury, For Home and Country. World War I Propaganda on the Home
Front, Lincoln 2010.

3 M. Meigs, Optimism at Armageddon. Voices of American Participants in the First World
War, London 1997, s. 159-160.

4 S. Trout, On the Battlefield of Memory. The First World War and American Remembrance,
1919-1941, Tuscaloosa 2010, s. 157 i n.; M. Meigs, op. cit., s. 2-3; P. Krass, Portrait of War.
The U.S. Army’s First Combat Artists and the Doughboy’s Experience in WWI, Hoboken 2007.
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O I wojnie éwiatowej 1 udziale w niej Amerykandéw od jej zakonczenia
ukazywaly sie rozmaite publikacje w Stanach Zjednoczonych. Pisali o niej
obserwatorzy i uczestnicy, zarowno wydarzen wojennych, jak i obrad kon-
ferencji paryskiej, a z czasem przede wszystkim historycy. Opisy kolejnych
bitew 1 zmagan na poszczegdlnych frontach zaciazyly w niemalym stopniu
takze na pisarstwie amerykanskim o Wielkiej Wojnie, jak ja zaczeto nazy-
wacé. Wspomnienia 1 pamietniki uczestnikow, ich relacje 1 opowiesci o wojnie
dokumentowano tez w postaci wywiadéw 1 komentarzy prasowych, zwlaszcza
w prasie lokalnej, ktora zywo interesowalta sie losami swoich bohateréw,
synow, braci i1 ojcéw, a z czasem tez kobiet®’. W ostatnich kilku dekadach
wzrosto zainteresowanie historykéw tych odlegtym konfliktem, a 100. rocz-
nica wybuchu I wojny §wiatowej dala dodatkowy powdd badaczom w Stanach
Zjednoczonych do podjecia na nowo tej problematyki®.

Nalezy tez wspomnieé o literaturze pieknej, ktéra odegrata niemata role
w kreowaniu wyobrazen o I wojnie $§wiatowej zaréwno Europejczykow (Erich
Maria Remarque, Arnold Zweig, Romain Rolland, Robert Graves i in.), jak
1 Amerykanéw. Szczegdlne miejsce zajela twoérczoéé Ernesta Hemingwaya,
w czasie wojny kierowcy ambulansu, rannego podczas stuzby we Wloszech,
a takze Johna Dos Passosa, Williama Faulknera 1 Francisa Scotta Fitzgeralda.
Czytelnicy dowiadywali sie nie tylko o zaangazowaniu wojennym i patrio-
tycznych czynach rodakéw, ale 1 horrorze zycia w okopach oraz bezsensow-
nych krwawych walkach. Do§wiadczenia wojenne rzutowaly na po6zniejsze
losy zaréwno ekszolnierzy, jak i milionéw Amerykanéw bioracych udziat
w wysitku wojennym Stanéw Zjednoczonych. Nie bez przyczyny przylgneto do
nich z czasem okreslenie ,straconego pokolenia” (lost generation)’. Narracja
pisarzy, zwlaszcza uczestnikéw wojny, réznita sie od oficjalnej wersji, bowiem
byta to w przewazajacej mierze literatura antywojenna.

Wazna role w kreowaniu obrazu I wojny éwiatowe;j, a takze pamieci o niej,
co rowniez zastuguje na osobne opracowanie, odegral film®. Hollywood réwniez
popularyzowal heroiczna krucjate Doughboys w obronie demokracji, wolno-
Sci 1 lepszego Swiata, choé¢ towarzyszyly temu obrazowi niejako réownolegle,

> Niedawno ukazala sie niezwykla antologia dokumentujaca 6wczesne komentarze Amerykanéw
na temat wojny. Sa tu wypowiedzi zolnierzy, lotnikow, pielegniarek, dyplomatéw, politykéw,
pisarzy, dziennikarzy itd., a wiec ich 6wczesne reakcje na temat wydarzen wojennych,
poczynajac od Sarajewa, pogwalcenia neutralno$ci Belgii, zatopienia ,Lusitanii”, przysta-
pienia USA do wojny, bitew z udziatem Amerykanéw itd. (World War I and America. Told
by the Americans Who Lived It, ed. A. Scott Berg, New York 2017).

6 Pisalam o tym w artykule Pierwsza wojna Swiatowa w nowszej amerykarnskiej literaturze
przedmiotu, ,Dzieje Najnowsze” R. XLVI, 2014, nr 3, s. 101-120.

7 S. Trout, op. cit., s. 148-149; P. Fussell, The Great War and Modern Memory, Oxford 2013,
s. 1191 n. Wiecej na ten temat zob. D. Williams, Media, Memory, and the First World War,
Montreal-Ithaca 2009.

8 Zob. Hollywood’s World War I. Motion Picture Images, ed. P.C. Rollins, J.E. O’Connor,
Bowling Green 1997.
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a zwlaszcza w kolejnych latach, koszmar z nig zwiazany 1 towarzyszaca im
przez dekady ogromna trauma. W przyszlosci, zwlaszcza po doswiadcze-
niach II wojny §wiatowej 1 nastepnych z udziatem USA — koreanskiej czy
wietnamskiej, narracja wojenna filméw wspédtczesnych ulegla zmianie, choé
wclaz — oprocz nurtu rozliczeniowego — przewaza w nich heroiczny, patrio-
tyczny obraz ataku na Pearl Harbor, wojny na Pacyfiku czy rzadziej walk
w Normandii, czesto — z powodéw komercyjnych — ubarwiony romantycznymi
historiami mitosnymi.

Sekretarz wojny Newton D. Baker, w nawigzaniu do weze$niejszych takich
repatriacji zotnierzy poleglych w wojnie hiszpansko-amerykanskiej w 1898 r.,
a wiec juz ustanowionego zwyczaju, obiecal rodzinom, ze ciala zolnierzy
1 marynarzy USA zostang sprowadzone do kraju. To zobowigzanie nie w pelni
okazato sie mozliwe do wykonania, zaréwno ze wzgledu na liczbe zabitych, jak
1 stanowisko armii, zwlaszcza gen. Johna Pershinga i wojskowych, ktorzy byli
temu przeciwni. W listopadzie 1917 r. sam Baker odrzucil proéby rodzin, by
sprowadzac¢ poleglych zolnierzy (jeszcze wtedy nielicznych), ale zobowigzywat
sie to zrobié¢ po zakonczeniu wojny, cho¢ z czasem — z powodéw obiektyw-
nych trudnosci — Departament Wojny byl niechetny tej masowej repatriacji
cial poleglych. Ale jeszcze w czasie wojny 1 zaraz po jej zakonczeniu rodziny
nieraz z wlasnej inicjatywy 1 na wlasny koszt sprowadzaly prochy swoich
bliskich®. Wielu Amerykandéw, zwtaszcza wojskowych, a takze duchownych
opowiadato sie, by ciata poleglych pozostawiono w europejskich grobach,
a niektorzy wrecz przestrzegali przed ,makabra ekshumacji” i naruszaniem
spokoju zmartych. Politycy 1 kongresmani z kolei nierzadko tez uzywali
innego argumentu, a mianowicie, ze groby Amerykanéw na europejskich
polach bitewnych powinny tam pozostaé, by zasdwiadczaé 1 przypominacd
o ich po$wieceniu w walce ,,0 stuszna sprawe”. Wyrazano tez przekonanie,
ze po$wiecenie rodakow otoczone zostanie wdzieczna pamiecig, 1 opieka Euro-
pejczykdéw, a przy ich grobach ,beda zawsze topotaéd” amerykanskie flagi®.

Juz maju 1917 r. powotano specjalng organizacje zajmujaca sie pochoéw-
kami — Graves Registration Service (GRS), kierowana przez mjr. Charlesa C.
Pierce’a. Jeszcze podczas wojny grobami Amerykandéw, ginacych na ziemi
francuskiej, opiekowali sie koledzy z jednostek (stawiali im drewniane krzyze,
umieszczali tabliczki, sktadali kwiaty, a z czasem tez budowali pomniki) 1 spo-
lecznoéci lokalne, wdzieczne Amerykanom za pomoc w tej przedtuzajacej sie
1 dewastacyjnej wojnie. Od poczatku przewidywano, ze z czasem te tymczasowe
pochéwki 1 cmentarze, rozsiane w wielu miejscach nieopodal frontu, zostana
uporzadkowane. Od wrzeénia 1919 r. rozpoczely sie regularne ekshumacje,
a ciata polegtych przenoszono na nowe cmentarze badz przygotowywano do

9 G.K. Piehler, Remembering War the American Way, Washington 1995, s. 95.
10 1. Budreau, Bodies of War. World War I and the Politics of Commemoration in America,
1919-1933, New York 2010, s. 7, 104.
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transportu do kraju, jesli tak zdecydowala rodzina. W rezultacie — jak sie
okazato — ok. 70% rodzin chcialo ,,powrotu” swoich synéw na ojczysta ziemie.
W latach 1919-1922 ekshumowano i przywieziono do kraju prochy tysiecy
poleglych za granica zolnierzy; w samym 1921 r. — ok. 32 tys., wywolujac
przy tym emocjonalng dyskusje na temat zasadno$ci naruszania spokoju
zmarlych, jak 1 powoddéw oraz ceny amerykanskiego zaangazowania w wojne'l.

Repatriacja z lat 1919-1922 byla przedsiewzieciem bezprecedensowym
1 nieznanym wczeéniej na taka skale, a czesto tez kontestowanym przez
Amerykanéw. Jej koszty wyniosty ok. 30 mln dol. Badacze nieraz wskazywali,
ze praktyka sprowadzania poleglych zolnierzy stanowila swoistg polityke
unifikacji mtodego narodu, zrdéznicowanego etnicznie, a zarazem $wiadoma,
rzadowaq praktyka upamietniania ich postaw patriotycznych, co bedzie potem
pielegnowane szczegdlnie przez spotecznosci lokalne. W ten sposéb rozpoczat
sie swoisty kult poleglych zolnierzy (fallen soldiers), ktéry propagowano
w kolejnych latach, poczynajac od powtérnych pochéwkow, a potem podczas
obchodzonych $éwiat 1 rozmaitych rocznic. Na uroczystos$ciach tych podkreslano,
ze polegli byli patriotami i bohaterami, ktérzy walczyli o stuszna sprawe,
uratowali cywilizacje zachodnia, czym zasluzyli na wdzieczna pamieé¢ roda-
kow. Powrdét poleglych mial zawsze specjalna oprawe, a przyptynieciu statku
z prochami zolnierzy w porcie w Hoboken (New Jersey) towarzyszyly ttumy
— rodziny, przyjaciele, weterani, a takze przedstawiciele wtadz stanowych.
Niekiedy w takiej uroczysto$ci powitania ,powracajacych zotnierzy” (kazdo-
razowo od kilkuset do ponad 2 tys.) uczestniczyli czlonkowie rzadu, w tym
takze prezydent Warren G. Harding!2.

Aktywna role w popularyzacji problematyki I wojny Swiatowej 1 ksztal-
towaniu pamieci o niej, wydarzeniach wojennych, kolejnych bitwach, dowdd-
cach, bohaterskich zotnierzach, patriotyzmie i poSwieceniu rodakéw odegrali
wojskowil 1 weterani. Szczegdlny w tym wzgledzie udzial miata najwieksza
organizacja weteranéw — American Legion, funkcjonujaca od 1919 r. (potem
z siedziba w Indianapolis) oraz zwigzane z nig pisma i periodyki, zwlaszcza
,2American Legion Weekly”, a potem ,American Legion Monthly”!?.

Wazna role w ruchu weteranéw odegral najstarszy syn bytego prezydenta,
uczestnik wojny, mjr Theodore Roosevelt. Na poczatku lat dwudziestych XX w.

1 Ibidem, s. 19-21, 75-80. M. Meigs (op. cit., s. 186—-187) podaje, ze w USA w ramach
repatriacji sprowadzono 45 588 poleglych, a 764 pochowano na cmentarzach krajéw ich
pochodzenia w Europie. Blisko 54 tys. Amerykandéw pozostato na cmentarzach wojennych
USA w Europie. Ale zadnego poleglego — zgodnie z dyrektywa Departamentu Wojny — nie
zostawiono na niemieckiej ziemi.

2.8, Trout, op. cit., s. 16-17, 36; L. Budreau, op. cit., s. 4, 23, 44-50. Koszt powrotu zmar-
lego zolnierza szacowano na ok. 500 dol., podczas gdy pochéwek w Europie 1 utrzymanie
grobu — ok. 250 dol.

13 Wiecej na ten temat zob. W. Pencak, For God and Country. The American Legion, 1919-
1941, Boston 1989; T.A. Rumer, The American Legion. An Official History, 1919-1989,
New York 1990.
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American Legion zrzeszal ok. miliona weteranéw, rozsianych w lokalnych
organizacjach po calym kraju, ktére juz w 1920 r. przyjely czerwone maki
jako symbol pamieci 1 upamietnienia ofiar I wojny Swiatowe), w nawigzaniu
do wiersza Kanadyjczyka Johna McCrae, pt. In Flanders Fields'. Ten noény
symbol czerwonych makéw wszedl do rytualow ksztaltowania pamieci i uro-
czystosci rocznicowych w wielu krajach, a przede wszystkim w Imperium
Brytyjskim, Francji, Belgii, a takze — cho¢ w mniejszym stopniu — w Stanach
Zjednoczonych. W 1927 r. Charles Lindbergh podczas slynnego transatlan-
tyckiego lotu rozsypal ze swego samolotu nasiona maku nad cmentarzem
we Flanders Field, nieopodal Waregem we Flandrii, sktadajac w ten sposéb
hotd rodakom walczacym tam i polegltym podczas I wojny $wiatowej™.

To amerykanscy wojskowi 1 weterani — towarzysze broni (comrades),
podobnie jak we Francji czy Wielkiej Brytanii, stawali sie ,straznikami
pamieci” o Great War, w duzym stopniu ja zawlaszczajac, a z czasem tez ja
idealizujac i mistyfikujac. Zolierze w listach do domu, a potem takze w rela-
cjach 1 wspomnieniach, nie chcac obciazaé rodziny, czesto ukrywali koszmar
1 horror zycia wojennego. Chronili w ten sposob bliskich, tworzac ,,wlasnag
historie”. Juz w czasie wojny, jak 1 po niej ugruntowano jej obraz, szczegdl-
nie wyrazisty w Wielkiej Brytanii i Francji, jako przede wszystkim historii
opowiadanej/ pisanej przez zolnierzy z frontu zachodniego, z ,perspektywy
okopow”, tzw. soldier’s story. Byla to szczegdlnie noSna metafora poetycka,
z ktéra w duzej mierze utozsamiali sie zolnierze, a potem weterani, nawiazujac
tez do wlasnych, choé bynajmniej nieidentycznych i1 niekoniecznie podobnych
wojennych do$§wiadczen. Dla rzeszy, przewaznie mlodych mezczyzn, bylo to
doswiadczenie — jak o tym moéwili 1 pisali w listach, a takze wierszach i powie-
§ciach — ,,piekla wojennego”, bezsensownych $mierci kolegéw z okopéw itd.'”

Doéwiadczenia wojenne stworzyly wyjatkowe wiezi wérdd zolnierzy,
pielegnowane w kolejnych latach przez rzesze weterandéw, wojennych towa-
rzyszy broni. W ten sposéb zrodzil sie kultywowany potem tzw. comradeship
pomiedzy zolnierzami z poszczegdlnych oddziatéw, bitew, frontéw itd. Orga-
nizowali oni spotkania rocznicowe 11 listopada, a o godz. 11.00 upamietniali
poleglych dwuminutowa, cisza. Wspdlnie celebrowali §wieta swoich jednostek,
sktadali wience przy grobach kolegéw itd. Utrzymywane przez lata kontakty,
pielegnowane rytualy i podtrzymywana pamieé o wspdlnych wojennych
doéwiadczeniach pozostaly w pamieci réznych grup Amerykandw, zwlaszcza

4 In Flanders Fields 100 Year. Writing on War, Loss and Remembrance, ed. A. Betts, New
York 2015, s. 1-4; J.W. Graham, The Gold Star Mother Pilgrimages of the 1930s, Jefferson
2005, s. 45.

%5 N. Hanson, Unknown Soldiers. The Story of the Missing of the First World War, New York
2006, s. 389; J.W. Graham, op. cit., s. 45-46. Flanders Field byl jednym z mniejszych
amerykanskich cmentarzy, na ktérym bylto 368 grobow.

16 M. Meigs, op. cit., s. 162—169.

17 P. Fussell, op. cit., s. 39—40.
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weteranéw 1 ich rodzin, takze spotecznosci lokalnych. W trakcie obchodéw
Memorial Day, a potem tez Veteran Day weterani organizowali parady,
oddawali saluty armatnie, sktadali kwiaty przy pomnikach, a groby kolegéw,
zaréwno w kraju, jak i za granica, dekorowali flagami panstwowymi. Brali
tez udzial w uroczystoéciach religijnych, podczas ktérych czytano wersety
z Biblii, §piewano hymny i wyglaszano oratorskie nieraz przemodwienia na
cze$¢ polegltych. Organizacje weterandw juz w 1919 r. zalozyly specjalny fun-
dusz na zakup wiencéw dla kolegéw na wojennych cmentarzach w Europie!®.
Paradoks stanowit przemilczany przez czynniki oficjalne fakt, ze w tym samym
czasile rzesze bezrobotnych 1 kalekich weterandw, bezskutecznie walczacych
o rekompensaty z tego tytutu, dalekie byty od §wietowania udzialu American
Expeditionary Forces w Great War 1 upamietniania tych zmagan.
Zomhierskie narracje o I wojnie §éwiatowej, odwolujace sie do osobistych
przezy¢ oraz pamieci ich uczestnikOw (z czasem takze ich rodzin), w duze]
mierze uksztaltowaly pamieé zbiorowa, a $ciSlej ré6zne pamieci Amerykandéw
o tej wojnie. Jej obraz bowiem i stosunek do niej Amerykandéw — na co zwra-
cali uwage badacze — od poczatku byt dosy¢ zréznicowany, ambiwalentny
1 poniekad wewnetrznie sprzeczny, a pamieci o niej — wylaczajac wspomniane
grupy weteranéw i rodzin — tez specjalnie nie pielegnowaty ani czynniki
oficjalne, ani szersze kregi spoleczenstwa amerykanskiego. Wigzalo sie to
w duzej mierze ze swoista kolizja wyobrazen o wojnie, zasadno$cia udziatu
w niej 1 ofiar poniesionych przez Amerykandéw, jak i éwczesng, polityka kole;j-
nych rzadéw republikanskich. Nieratyfikowanie traktatu wersalskiego przez
Senat i ,,odchodzenie” z Europy, a takze koncepcje rozbrojeniowe i pacyfizm
w naturalny niejako sposob przyczynity sie réwniez do tego, ze I wojna Swia-
towa 1 udzial w niej USA budzily coraz mniejsze zrozumienie Amerykanow.
W Stanach Zjednoczonych I wojna éwiatowa ulegata w kolejnych latach
stopniowemu zapominaniu. Wraz z odchodzeniem od wilsonizmu kolejnych
ekip republikanskich, nasileniem tendencji izolacjonistycznych w latach
trzydziestych i ustaw o neutralnosci, a takze w zwiazku z dochodzeniami
Komisji senatora Geralda Nye w latach 1934-1936 w sprawie tzw. handlarzy
$mierci, pamieé¢ o I wojnie §wiatowej ulegta dalszej erozji. Napiecia miedzy-
narodowe 1 wzrost zagrozenia wojennego w Europie w drugiej potowie lat
trzydziestych wptywaly na coraz czeéciej gloszone obawy 1 ostrzezenia przed
kolejna wojna, ktérej Amerykanie — co podkre§lano w mediach — powinni
uniknaé. W naturalny niejako sposéb rzutowato to na wypieranie z pamieci
Amerykanéw do§wiadczen I wojny, a wiec 1 zapominanie o jej uczestnikach.
Nieprzypadkowo tez nazywano ja nieraz Forgotten War'®. Naturalnie rodziny,

18 L. Budreau, op. cit., s. 1421 n.

19 Wiecej na ten temat zob. G.K. Piehler, Remembering the War to End All Wars, w: Unknown
Soldiers. The American Expeditionary Forces in Memory and Remembrance, ed. M.A. Snell,
Kent 2008, s. 46-48; S. Trout, op. cit., s. 68—-69, 142-159, 250.
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a w szczeg6lnoéci matki zolnierzy, do konca swego zycia optakiwaly swoich
synéw 1 pielegnowaly pamieé¢ o nich, uczestniczac tez w oficjalnych uroczy-
stoéciach, m.in. podczas rocznic rozejmu, a potem tez w organizowanych
przez rzad odwiedzinach grobéw na wojennych cmentarzach w Europie (do
tej sprawy jeszcze powrdce).

Jedna z najbardziej znanych amerykanskich ofiar I wojny $éwiatowej byt
Quentin Roosevelt, najmlodszy syn bylego prezydenta Theodore’a Roosevelta,
rzecznika amerykanskiego zaangazowania wojennego, oponenta 1 zagorza-
lego krytyka Woodrowa Wilsona 1 jego polityki. Quentin przerwal studia
na Harvardzie 1 zglosil sie na ochotnika do stuzby w lotnictwie, po czym po
przeszkoleniu w kraju, jako pilot walczyl we Francji. Zginat 14 VII 1918 r.,
zestrzelony przez niemieckiego lotnika w okolicy wioski Chamery, gdzie tez
zgodnie z zyczeniem ojca spoczal w tej ziemi, o ktora walczyl. Niemcy pocho-
wali go z honorami, a kilka dni potem, juz po zajeciu terenu przez Francu-
z6w, zaopiekowano sie jego miejscem pochowku, otaczajac nalezng opieka®.

Ten 20-letni Amerykanin, odznaczony Francuskim Krzyzem Walecznych,
byl powszechnie znanym bohaterem, a jego grob zaraz po wojnie stal sie
miejscem odwiedzin wielu rodakéw, zwlaszcza weteranéw skladajacych mu
hotd. W lutym 1919 r. matka Edith i starszy brat mjr Theodore Roosevelt,
w uroczystej asys$cie wojskowych 1 osobistosci francuskich, przybyli na jego
gréb, potwierdzajac tez wezesniejsza decyzje rodziny, by pozostal on ,na zawsze
na francuskiej ziemi”. W kolejnych latach odwiedziny miejsca pochéwku
1 samo jego nazwisko stuzyly do manifestacji braterstwa broni i przyjazni
francusko-amerykanskiej?. W przysztoéci jego miejsce spoczynku spowodowalo
niemate klopoty dla rodziny zabiegajacej o objecie grobu opieka panstwowa,
tak jak to uczyniono z innymi rodakami spoczywajacymi na amerykanskich
wojennych cmentarzach. Na przeszkodzie stanely utrudnienia biurokratyczne,
bowiem... byl to ,gréb prywatny”, ktéry nie zostal ujety w oficjalnym wykazie
amerykanskich zolnierzy polegtych w Europie podczas I wojny (sic!). Dopiero
w 1955 r. szczatki bohaterskiego lotnika sprowadzono na amerykanski
cmentarz wojenny II wojny §wiatowej] w Saint Laurent, gdzie spoczal obok
pochowanego tam w 1944 r. starszego brata, uczestnika walk w Normandii,
plk. Theodore’a Roosevelta. Ale pochéwek odbyl sie bardzo dyskretnie, czy
wrecz w tajemnicy, bez ceremonii wojskowej 1 rozglosu, co budzilo potem
niematy szok rodakéw i zrozumialg gorycz nie tylko potomkéw rodziny. Na
miejscu pierwotnego spoczynku Quentina w Chamery rodzina Rooseveltéow
ufundowata w 1957 r. marmurowaq, tablice, przy ktorej okazjonalnie sktadane
byty kwiaty przez odwiedzajace to miejsce grupy amerykanskich turystéw?2.

20 JW. Graham, op. cit., s. 89-90; M. Meigs, op. cit., s. 184; Day Before Yesterday. The
Reminiscences of Mrs. Theodore Roosevelt Jr., New York 1959, s. 83, 98-103.

21 S, Trout, op. cit., s. 222—-229; J.W. Graham, op. cit., s. 92-94.

2 J.W. Graham, op. cit., s. 94; S. Trout, op. cit., s. 232-239.
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Jeszcze podczas wojny Departament Wojny Stanéw Zjednoczonych ustano-
wit — w okolicach krwawych bitew 1 najwiekszych strat amerykanskich zotnierzy
w Europie — tymczasowe cmentarze wojenne, ktore byly objete opieka aliantéw,
zwlaszcza Francuzow 1 rzadu amerykanskiego. Nalezy tez podkreslié, ze od
samego poczatku, gtéwnie z inicjatywy rodzin, przyjaciét i organizacji wetera-
now oraz niektérych stanéw, miejsca pochowkow Amerykanow, takze te tym-
czasowe, obejmowano opieka, stawiano tam nagrobki i tablice pamiatkowe itd.?

Powolana kilka lat potem przez Kongres w marcu 1923 r. specjalna
komisja (American Battle Monuments Commission — ABMC), ktorej przewod-
niczyl gen. John J. Pershing, opracowala regulacje dotyczace zagranicznych
miejsc pochéwkow amerykanskich zolnierzy, zar6wno cmentarzy i kaplic, jak
1 pomnikéw ich upamietniajacych. W kolejnych latach ABMC — podobnie jak
brytyjska Imperial War Grave Commission, dzialajaca na duzo wieksza skale
— zajela sie opracowaniem i uporzadkowaniem architektury amerykanskich
cmentarzy 1 pomnikéw poza granicami Stanéw Zjednoczonych. Mialy to by¢
proste, zolnierskie groby, o jednakowym ksztalcie, z biatymi marmurowymi
krzyzami, a czasem gwiazda Dawida, o co zabiegaly organizacje zydowskie,
bez réznicowania dystynkcji wojskowych poleglych. Regularne, geometryczne
ksztalty nagrobkow i kwater, z zadbana murawa, czasem zadrzewione, a takze
fakt, ze obok siebie spoczywali zolnierze réznego pochodzenia etnicznego i ras
(a wiec biali 1 czarni Amerykanie), ,demokratyzowaly” te miejsca wiecznego
spoczynku. Komisja zlecala 1 nadzorowata te projekty i ich budowe, na ktore
przeznaczono ogromne fundusze. Dbano o stosowne upamietnienie swoich
zolnierzy polegtych na obcej ziemi, nierzadko tez wskazujac, ze byla to wazna
sprawa prestizowa dla zaznaczenia pozycji miedzynarodowej panstwa?:.
Niejednokrotnie politycy 1 wojskowi podkreslali, ze polegtym 1 pochowanym
na obcej ziemi nalezala sie ,gloria 1 chwata”, co bylo tez wyrazem dumy
narodowej Amerykanéw. Zagraniczne cmentarze w szczegdlnoéci staly sie
popularna forma zachowania mitu o bohaterach walczacych o szczytne ide-
aly, czemu tez dawano wyraz we wznioslte] patriotycznej retoryce podczas
okoliczno$ciowych uroczystosci.

W rezultacie podjetych dzialan ABMC ustanowiono z czasem osiem ame-
rykanskich cmentarzy wojennych na europejskich polach bitewnych badz
w ich poblizu. Pershing, bardzo zaangazowany w prace, osobi§cie — podczas
dluzszego objazdu — wizytowat w 1923 r. tworzone nowe amerykanskie
nekropolie we Francji. Do 1924 r. przeprowadzono wiekszos¢ ekshumacji
polegltych w Europie Amerykanéw i przygotowano cze$¢ nowych, duzych cmen-
tarzy dla ponad 31,5 tys. rodakéw — jak woéwczas pisano w prasie — ktorzy
mieli zostaé na zawsze w Europie®. Wiekszo§¢ tych cmentarzy, a dokladnie

23 M. Meigs, op. cit., s. 180.
% G.K. Piehler, Remembering War..., s. 97-99.
% L. Budreau, op. cit., s. 10-11, 116.
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sze$¢, znajduje sie we Francji (Aisne-Marne, Meuse-Argonne, Oise-Aisne,
Saint Mihiel, Somme 1 Suresnes), jeden w Belgii (Flanders Field) i1 jeden
w Wielkiej Brytanii (Brookwood). Z czasem tez na polach bitewnych posta-
wiono 12 okazalych pomnikéw 1 2 brazowe tablice, upamietniajace polegtych
tam Amerykanéw. Wiekszo$é tych pomnikéw i tablic znajduje sie réwniez
we Francji (m.in. Brest, Cantigny Chateau-Thierry, Montses, Tours 1 in.),
a dwa w Belgii®. Do konca lat dwudziestych praktycznie zakonczono prace
ekshumacyjne, cho¢ sporadycznie — na proébe rodzin — wcigz podejmowano
poszukiwania zaginionych?’. W kolejnych latach prowadzono jeszcze dalsze
prace rekonstrukcyjne niektérych cmentarzy, spowolnione m.in. z powodu
kryzysu gospodarczego, ktore ostatecznie zakonczono w 1937 r.

Historycy sporo uwagi poSwiecili badaniom nad postawa spoteczenstw po
I wojnie §wiatowej w konstruowaniu pamieci o niej, a w szczegdlnosci opra-
cowali tzw. battlefield tourism, praktykowany zwlaszcza w Wielkiej Brytanii,
Kanadzie i1 Francji?®. Rodziny poleglych synéw, mezdéw, braci oraz towarzysze
broni odwiedzali dosy¢ gremialnie miejsca ich pochéwku, korzystajac z pew-
nych ulatwien, m.in. darmowych biletéw kolejowych 1 rozmaitych znizek.
W 1927 r. American Legion organizowal wyjazdy weteranéw na cmentarze
do Francji, co — jak sie miato okazaé¢ — byto przede wszystkim $wietowaniem
10-lecia zwyciestwa, a mniej okazywaniem zatoby. Przygotowano specjalny
przewodnik Guide to the American Battle Fields in Europe, propagowany
wérod weteran6w 1 ich rodzin, z ktérych ponad 18 tys. pojechato do Francji?.
Zdaniem wielu badaczy, nie tylko historykéw, ale tez socjologéw, psychologéw,
antropologéw, poprzez turystyke bitewna i odwiedzanie grobéw poleglych
cztonkéw rodzin i przyjaciét konstruowano zaréwno w Wielkiej Brytanii,
Francji, jak 1 w USA pamie¢ o I wojnie $éwiatowej, nierzadko przeciez mito-
logizujac wydarzenia z nig zwiazane.

Szczegdlna role w upamietnianiu amerykanskiego udziatu w Great War
odegraly Amerykanki. Po wejSciu Stanéw Zjednoczonych do wojny rzad ocze-
kiwal, by matki, ktore ofiarowaly synéw w stuzbie narodu i pahstwa, swoja,
postawa nadal potwierdzaly patriotyczne zaangazowanie, takze po $mierci

26 Monuments, Memorials and Cemeteries of the AEF, European Sites, www.worldwarl.com/
dbe/monument.htm (dostep: 29 III 2017); J.W. Graham, op. cit., s. 42—44.

21 J.W. Graham, op. cit., s. 44—45; L. Budreau, op. cit., s. 110-111. Do tego czasu na o$miu
gléwnych cmentarzach w Europie spoczelo 55 tys. Amerykanéw.

26 D.W. Lloyd, Battlefield Tourism. Pilgrimage and the Commemoration of the Great Britain,
Australia, and Canada, 1919-1939, Oxford—New York 1998; P.J. Edwards, A War
Remembered. Commemoration, Battlefield Tourism and British Collective Memory of the
Great War, Brighton 2004.

2 L. Budreau, op. cit., s. 173, 182—-184; S. Trout, op. cit., s. 14-15; J.W. Graham, op. cit., s. 6
i n. Graham wrecz pisze, ze wyjazd ten nawet nazywano tzw. druga wyprawa American
Expeditionary Forces i mocno eksponowano jego gtéwnodowodzacego, gen. Pershinga.
Wiecej na ten temat zob. Ch. Shafer, The Second A.E.F. The Pilgrimage of the Army of
Remembrance, New York 1927.
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swoich dzieci. Co wiecej, ich zaloba nie mogla w niczym naruszac czy zakltocaé
wysitku wojennego panstwa, w ktorym kobiety miaty swéj znaczacy udzial.
Zamiast zatobnych czarnych ubran po utracie swoich synéw badz corek, by
nie ostabiaé¢ morale rodakéw, matki winny umieszczaé¢ emblemat Gold Star,
wyrazajac w ten sposéb zal, a zwlaszcza dume z patriotycznej stuzby swoich
dzieci. Gold Star Mothers 1 rozmaite stowarzyszenia kobiece byly aktywne
w popieraniu wysitku wojennego Stanéw Zjednoczonych. Dziataczki wygla-
szaly odczyty, deklamowaty wiersze patriotyczne 1 opiewaly amerykanskich
bohateréw, a po wojnie angazowaty sie w budowe pomnikéw upamietniaja-
cych polegtych®.

Warto dodaé, ze rzad Stanéw Zjednoczonych — zgodnie z wczeéniejsza
obietnica i polityka upamietniania ofiar i bohateréw wojennych — finansowat
w przyszloSci wyjazdy matek na groby swoich synéw w Europie. Zalozone
w czerwcu 1928 r. stowarzyszenie Gold Star Mothers Association (GSMA)
wraz ze swymi dziataczkami usilnie zabiegalo o wsparcie finansowe przez rzad
wyjazdow rodaczek na groby bliskich. Czlonkinie GSMA bardzo konsekwent-
nie domagaly sie, by tym matkom 1 wdowom, ktére nie sprowadzily prochow
swoich bliskich, umozliwié i sfinansowaé¢ odwiedziny grobéw na cmentarzach
europejskich. W 1930 r. Kongres stosowna ustawa wyasygnowal fundusze na
ten cel (ponad $ 5 mln). W latach 1930-1933 zorganizowano w pieciu duzych
turach w sezonie wiosenno-letnim 47 takich wyjazdéw pielgrzymkowych,
jak je nazywano, zaczynajac od cmentarza w Suresnes nieopodal Paryza.
Grupom tym towarzyszyli wojskowa asysta, pielegniarki i lekarze. Koszty
finansowe, poczynajac od wyjazdu z miejsca pobytu, podrézy przez ocean
1 zakwaterowania w hotelach europejskich, odwiedzin grobu 1 wiencéw, az
do powrotu, pokrywalo panstwo?!.

W rezultacie w latach 1930-1933 — sposrdd 11 440 matek 1 wdéw zakwa-
lifikowanych jako Gold Star Mothers 6654 skorzystaty z takiej mozliwos$ci.
Dla wielu z nich — o czym $wiadczyly pdzniejsze wywiady, takze pamietniki
— byly to wazne wydarzenia i, wzruszajace ostateczne pozegnanie z synami’.
Gwoli écistoéci warto dodaé, ze nieliczne matki poleglych czarnych zolnierzy
odwiedzaly takze czasem groby swoich synéow w Europie. Zazwyczaj te wyjazdy
organizowano dla nich osobno, na statkach kwaterowane byly w kajutach
trzeciej klasy, podczas gdy biale kobiety podrézowaty luksusows klasa. Ale
we Francji wszystkie matki poleglych Amerykanéw, niezaleznie od koloru
skory, mieszkaly w tych samych hotelach. Podréze te, doktadnie zaplano-
wane 1 dobrze zorganizowane, zostawily ciekawe Swiadectwo o rytuatach
upamietniajacych poleglych 1 bogata dokumentacje fotograficzna z tych wizyt.

30 G.K. Piehler, The War Dead and Gold Star. American Commemoration of the First Word
War, w: Commemorations. The Politics of National Identity, ed. J.R. Gillis, Princeton
1994, s. 170-171.

31 J.W. Graham, op. cit., s. 7-10, 195, 202 i n.; L. Budreau, op. cit., s. 209. W 1933 r. John
Ford upamietnit te pielgrzymki w filmie Pilgrimage.
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Wiekszos¢é Amerykanek zachowala w pamieci wdzieczng opieke swego rzadu
w organizacji 1 sfinansowaniu odwiedzin grobow bliskich. Z dumag 1 wzrusze-
niem kobiety wspominaly potem, ze ich synowie 1 mezowie spoczywaja na
,pieknych i1 zadbanych” cmentarzach, a Stany Zjednoczone i Amerykanie nie
zapomnieli o nich 1 godnie upamietniaja polegtych?®.

11 XI 1918 r., czyli dzien rozejmu symbolicznie konczacy I wojne Swia-
towa, stal sie okazja do obchodéw, jako Armistice Day w USA. W 1920 r.,
zgodnie z propozycja kregow koscielnych, prezydent Woodrow Wilson oglosit
najblizsza niedziele od daty 11 listopada dniem modlitw za pokéj na éwie-
cie. Rok pdzniej Kongres, wzorujac sie na podobnych inicjatywach Wielkie]
Brytanii i Francji, podjal uchwate o budowie Grobu Nieznanego Zolnierza,
ktéry mial by¢ hotdem poleglym, a zarazem symbolem jedno$ci narodowe;.
Warto pamietaé, ze w tej totalnej wojnie z zastosowaniem destrukcyjnych
technik 1 sprzetu oraz gazéw bojowych dziesiatki tysiecy zolnierzy zaginelo
bez $ladu, ,wyparowato” albo ze wzgledu na ogrom okaleczen i deformacji
czesto niemozliwa byta ich identyfikacja. W USA dotyczylo to ok. 4,5 tys.
nigdy nieodnalezionych i niezidentyfikowanych (missing, unknown), ktérych
rodziny nie mogty spotykacé sie przy ich grobach. W amerykanskich kregach
politycznych szeroko dyskutowano na temat godnej lokalizacji Grobu Nie-
znanego Zolierza. Poczatkowo brano pod uwage zbudowanie Victory Hall
w Nowym dJorku albo umiejscowienie w rotundzie na Kapitolu, badz — 1 ta
wersja zwyciezyta — na Cmentarzu Narodowym w Arlington®:.

Uroczysta ceremonia upamietniajaca Nieznanego Zolnierza, ktérego
szczatki sprowadzono z Francji na specjalnym okrecie ,,Olimpia”, rozpo-
czela sie w Waszyngtonie 9 XI 1921 r. Nadano temu podniosty 1 szcze-
gélny charakter. Trumne na katafalku prezydenta Abrahama Lincolna
wystawiono w rotundzie na Kapitolu. Hold 1 wience zlozyli m.in. prezydent
Warren G. Harding, wiceprezydent, przedstawiciele rzadu, gen. John Per-
shing, a nastepnego dnia hold mu oddali przedstawiciele korpusu dyplo-
matycznego, rozmaitych stowarzyszen i organizacji, weterani, w tym takze
czarni, co — zwazywszy na 0wczesne napiecia rasowe w kraju — z uwaga
odnotowaty media. Ponad 90 tys. Amerykanéw poklonilo sie Nieznanemu
Zomierzowi, symbolicznemu bohaterowi I wojny §wiatowej*. Warto tez
dodaé, ze przeniesienie prochéw i poéwiecenie Grobu Nieznanego Zolierza
odbywato sie w trakcie konferencji waszyngtonskiej dotyczacej ograniczenia
zbrojen morskich, co mialo tez swoja wymowe symboliczna. Znalazto takze
odzwierciedlenie w pokojowe] retoryce wystapien politykéw 1 wojskowych, jak
1 w komentarzach prasowych.

32 L. Budreau, op. cit., s. 6-7, 191, 207-216; G.K. Piehler, Remembering War..., s. 102-105.
J.W. Graham, op. cit., r. VI (s. 116-138) w catosci poswiecony jest pielgrzymkom matek
czarnych zolnierzy.

3 S. Trout, op. cit., s. 128-131; M. Meigs, op. cit., s. 148.

3 G.H. Piehler, Remembering War..., s. 118-120.
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11 XTI 1921 r., po uroczystej procesji 1 oddaniu salw honorowych, Nieznany
Zomhierz spoczal na Cmentarzu Narodowym w Arlington. Hotd i kwiaty skta-
dali przedstawiciele rzadu, weterani, mieszkancy wielu stanéw 1 — jak pod-
kre§lano w mediach — Amerykanie réznego etnicznego pochodzenia i koloru
skory, inteligenci, robotnicy, mtodziez itd., co miato podkreslaé¢ ogblnonaro-
dowy charakter tej uroczystosci. W kolejnych latach co roku blisko 4 mln
rodakéw odwiedzato ten grob, ktory dla wielu byl symbolicznym miejscem
upamietniajacym takze ich bliskich, a dla innych swego rodzaju atrakcja
turystyczna. W ten spos6b nastepowala ,,demokratyzacja pamieci” o I wojnie
Swiatowej 1 jej uczestnikach?®.

Dzien 11 listopada stal sie wolny od pracy, éwietem rzadowym utrwala-
jacym w pamieci wkiad wojenny Amerykanéw i poniesione przez nich ofiary
w czasie I wojny $éwiatowej. Podczas obchodow Armistice Day od poczatku lat
dwudziestych Gréb Nieznanego Zolnierza byl miejscem oficjalnych uroczystosci
upamietniajacych zolnierzy 1 wszystkich polegtych podczas I wojny Swiatowej.
W kolejnych latach w tym dniu zbierali sie przy nim czlonkowie American
Legion, weterani, byli dowddcy, przedstawiciele wladz, rodziny i tysiace
rodakéw. Sktadano wience 1 wspominano towarzyszy broni®t. W 1926 r. Kon-
gres przyjal rezolucje, by prezydent w postaci corocznej proklamacji okreslat
spos6b upamietniania wydarzen Great War. W kolejnych latach Armistice
Day stat sie Swietem panstwowym, a od 1954 r. zmieniono jego nazwe na
Veterans Day, podczas ktorego upamietnia sie takze ofiary II wojny $wiatowej
1 kolejnych wojen z udzialem USA?.

Na Cmentarzu Narodowym w Arlington w sektorze, gdzie pochowano —
zgodnie z zyczeniem rodzin — niektérych sprowadzonych z Europy zolnierzy?®®
— znajduje sie rowniez pomnik upamietniajacy amerykanskie pielegniarki.
Symbolicznie za takowy uznaje sie postawiony wiele lat pézniej posag Jane
Delano, pielegniarki Amerykanskiego Czerwonego Krzyza, ktéra zgineta we
Francji w 1919 r., a jej szczatki sprowadzono 1 pochowano w 1920 r. Z kolei
w 1923 r. uroczyscie poSwiecono tam Krzyz Argonne, upamietniajacy nie-
zwykle krwawa bitwe 1 ogromne amerykanskie straty poniesione we Francji
jesienig 1918 r.?® Na tej narodowej nekropolii w Arlington spoczat w 1948 r.

3% Idem, Remembering the War to End All Wars..., s. 48-49; M. Meigs, op. cit., s. 147.

3 S. Trout, op. cit., s. 21. Dzi$ ten gréb oficjalnie nazywa sie ,,Tomb of the Unknowns”;
symbolizuje i upamietnia wszystkich nieznanych i zaginionych Amerykanéw réwniez
w pdzniejszych wojnach.

37 Veterans Day in United States, http://www.timeanddate.com/holidays/us/veterans-day
(dostep: 29 III 2017); G.L. Mosse, Fallen Soldiers. Reshaping the Memory of the World
Wars, New York 1990. Od 1926 r. przy Grobie Nieznanego Zolnierza stoi warta honorowa.

38 L. Budreau, op. cit., s. 36. Tu, nawet na cmentarzu, jak pisze autorka, obowigzywata
segregacja.

3 Monuments, Memorials and Cemeteries of the AEF, National Sites in the United States,
www.worldwarl.com/dbc/monument.htm (dostep: 29 III 2017); R.H. Ferrell, America’s
Deadliest Battle. Meuse-Argonne, 1918, Lawrence 2007, s. IV. Badacz pisat, ze udziat
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takze gen. Pershing, ktéry przez kilka dekad staral sie o zachowanie ,,dobrej
pamieci” o amerykanskim wkladzie w zwyciestwo w Great War 1 upamietniat
swoich , Pershing Crusaders”. Odwiedzal amerykanskie cmentarze w Europie,
nadzorujac budowe nowych w charakterze przewodniczacego ABMC. Niektorzy
pracownicy cmentarni zapamietali go, jak na legendarnym koniu ,,Blackjack”
przemierzal w zadumie alejki cmentarza, na ktérym spoczywali jego zolnierze.
General uczestniczyl w rozmaitych uroczysto$ciach rocznicowych weteranéw,
przemawial 1 wiele pisal na temat amerykanskiego udzialu w Great War.
Opublikowany w 1931 r. pamietnik zadedykowal ,Nieznanemu Zolnierzowi™.
Bezposérednio po wojnie spolecznoéci lokalne we wszystkich stanach,
w gléwnej mierze pod naciskiem rodzin polegltych, podejmowaty rozmaite
Inicjatywy upamietniajace bohateréw wojennych. We wszystkich zakatkach
1 stanach Ameryki — oprécz uroczystych pochowkow zolnierzy sprowadzanych
z Europy — fundowano przede wszystkim pomniki i tablice pamiatkowe.
Aktywnag role w upamietnianiu amerykanskiego udziatu w I wojnie $wia-
towe) odegral rzezbiarz Ernest Moore Viquesney (1876-1946), wykonujac
dzieto, ktore nazwal Spirit of the American Doughboy. Szkic do pomnika
amerykanskiego zotnierza wykonal w 1918 r., a pierwszy jego egzemplarz
zostal ukonczony w 1920 r., po czym pierwsze pomniki zamdéwiono i uro-
czyS$cie odstonieto w 1921 r. — m.in. w Americus 1 Nashville (Georgia),
Greenville (Karolina Potudniowa), Nashville (Karolina Pétnocna) 1 Hartford
City (Indiana). Rzezba przedstawiala biegnacego zolnierza zdecydowanego na
atak, wyposazonego w karabin i1 dlugi bagnet, a w drugiej rece trzymajacego
granat gotowy do uzycia przeciwko wrogowi. Figura o charakterystycznym
ksztalcie sylwetki zolnierza kojarzyla sie zazwyczaj Amerykanom ze Statug
Wolnosci, ktéra w podobnej pozie trzyma pochodnie. Patriotyczno-ideologiczne
przesltanie pomnika — mocno lansowane 1 popierane przez American Legion —
najwyrazniej przemawialo do rzeszy Amerykanéw. W kolejnych latach artysta,
na zamowienie wielu os6b, organizacji i rozmaitych stowarzyszen, stworzyt
liczne jego wersje, nieco — na zamowienie zainteresowanych — modyfikowane,
z dodatkowymi elementami oraz odmiennymi detalami, inskrypcjami itd.*!
W ten sposéb rzezby Viquesneya znalazly w kolejnych latach licznych
nabywcoéw w wiekszosci standéw, od Massachusetts, Nowego Jorku 1 Pensylwanii,

jednostek amerykanskich miat — jego zdaniem — decydujacy wplyw na zwyciestwo, co oku-
pione zostalo bardzo duzymi stratami. Byla to najbardziej krwawa bitwa w amerykanskiej
historii, w ktérej — spoérdd blisko 1,2 mln amerykanskich zolnierzy na froncie zachodnim
— zginelo 26 277, a 95 786 zostalo rannych.

40 L. Budreau, op. cit., s. 116. Wiecej na ten temat zob. J.D. Keene, Doughboys, the Great
War, and Remaking of America, Baltimore 2001; J.J. Pershing, My Experiences in the
World War, New York 1931. Wiecej o gen. Pershingu i jego roli podczas I wojny $wiatowe;)
zob. A. Carroll, My Fellow Soldiers. General John Pershing and the American Who Helped
Win the Great War, New York 2017.

4 The E.M. Viquesney Doughboy Database. Spirit of the American Doughboy. Arrival
Dedications Dates, www.doughboysearcher.weebly.com (dostep: 29 III 2017).
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do Indiany, Iowa oraz Oregonu i Kalifornii. Niedawno pasjonat Earl D.
Goldsmith z Teksasu, po wieloletnich badaniach, odnalazl Spirit of the Ame-
rican Doughboy w 39 stanach (z 6wczesnych 48) na ponad 300 pomnikach.
Warto zwrécié¢ uwage, ze najwiecej z nich byto w Ohio (14), Indianie (12),
Pensylwanii (11), Teksasie (9), Kentucky (8), New Jersey (8) itd. Swiadczy to
przede wszystkim o inicjatywach spotecznoéci lokalnych i checi upamietnienia
swoich bohateréw, a nieraz tez o mozliwosciach finansowych badz ich braku
(niektore inicjatywy zakupowe nie zostaly urzeczywistnione).

Zdecydowana wiekszo$é pomnikéw ,Doughboya”, jak je powszechnie
nazywano, powstala w latach dwudziestych XX w., do wielkiego kryzysu
gospodarczego. Ale 1 w latach trzydziestych w kilku miejscowo$ciach, mimo
oczywistych klopotéw finansowych, pomniki takie — dzieki zabiegom rodzin
1 organizacji lokalnych — postawiono, m.in. w Scranton (Pensylwania) w 1934 r.
oraz w Madison (Wirginia Zachodnia) w 1938 r. Repliki Viquesneya Spirit
of the American Doughboy, rozsiane po calym terytorium USA, sa, jak sie
uwaza, najczescie] nasladowanym motywem wszystkich pomnikéw amery-
kanskich poéwieconych I wojnie $§wiatowej*.

W 1926 r. rzezbiarz, zachecony sukcesem Spirit of the American Doughboy,
przygotowal pomniki Spirit of the American Navy oraz Sailor, ktére byly
w zasadzie kopiami ,Doughboya”. Réznily sie jedynie drobnymi detalami
1 dedykacjami na cokole. Ale te projekty nie cieszyly sie juz woéwczas specjal-
nym zainteresowaniem ani wiekszym zapotrzebowaniem rodakéw, bowiem
sprzedano tylko siedem kopii tych pierwszych (m.in. w Palatce na Florydzie)
1 jedna ,,Sailora”?.

Inskrypcje na pomnikach byly czesto standardowe, ale czasem — w zalez-
noéci od zaméwienia — wyréznialy sie indywidualng sentencja po$wiecona
danej osobie, grupie lub oddzialowi wojskowemu. NajczeSciej powtarzaly sie
informacje, kto ufundowat pomnik (rodzina, matki, koledzy, obywatele, sto-
warzyszenia weteranéw itd.) dla uczczenia ,,polegtych bohateréw”, ,bohateréw
wojny 1914-1918”, ,naszych obywateli, ktérzy zgineli pelniac stuzbe poza
granicami kraju”, ,tych, ktérzy poniesli najwieksza ofiare”, ,tych rodakéw,
ktérzy poswiecili swoje zycie”. Inskrypcje zazwyczaj poSwiecano ,naszym
wspanialym zmartym kolegom” (i tu nastepowaly nazwiska), ,towarzyszom
broni”, ,kobietom i mezczyznom patriotom” itp. Warto tez zauwazyé, ze
wiekszoéé tych pomnikéw znajdowata sie w centralnych miejscach, na dzie-
dzincach, przed sadami czy muzeami, w parkach, na skwerach badz waznych
skrzyzowaniach ulic, a czasem na cmentarzach. Monumenty te byly finan-
sowane przez osoby prywatne lub z funduszy zebranych w spotecznos$ciach

42 S, Trout, op. cit., s. 112-121; J. Wingate, Sculpting Doughboys. Memory, Gender, and Taste
in America’s World War I Memorials, Farnham 2013, s. 189-206.

4 The E.M. Viquesney Doughboy Database. ,, The Spirit of American Navy” and ,,Sailor”, www.
doughboysearcher.weebly.com/the-spirit-of-the-american-doughboy.html (dostep: 29 11T 2017).
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lokalnych, pochodzacych gtéwnie ze zbiérek organizowanych przez weteranow
oraz rozmaite stowarzyszenia, zwlaszcza kobiece. Czasem inicjatywy te dofi-
nansowywaly wiadze lokalne*t.

Warto dodaé, ze w 1925 r. w Muskogee (Oklahoma) postawiono bodaj jedyny
wowczas pomnik upamietniajacy udziat w wojnie zolnierzy indianskich, a $cis-
lej poleglych mieszkancéw ich stanu, przedstawicieli Pieciu Cywilizowanych
Plemion (Chickasaw, Choctaw, Seminole, Cherokee 1 Creek). Byl to typowy
pomnik ,Doughboya” autorstwa Viquesneya, tyle ze na cokole zamieszczono
wykaz indianskich plemion, z ktérych pochodzili polegli podczas Great War
miejscowl jej uczestnicy?®. Ale pamieé¢ o indianskich zolnierzach, ktérych
ok. 12 tys. stuzylo w armii amerykanskiej w czasie I wojny Swiatowej, choé
czes$é z nich nie miala nawet obywatelstwa USA* — podobnie jak o autochto-
nach z Alaski — zostala w zasadzie catkowicie wyparta z pamieci zbiorowe]
Amerykanéw w okresie miedzywojennym. Dopiero wiele dekad pdzZniej, po
doéwiadczeniach II wojny $éwiatowej, upomniano sie o nich i zaczeto wzmian-
kowaé w mediach. Z czasem powstaly tez prace przypominajace patriotyczne
zaangazowanie w wysilek wojenny autochtonéw z Alaski, a takze udziat Indian
amerykanskich w I wojnie swiatowej*’. Dzi§ réwniez w wielu ekspozycjach
muzealnych odnotowuje sie ich obecnosé.

Nalezy tez wspomnieé o inicjatywie przedsiebiorczego rzezbiarza, ktéry
wykorzystat motyw ,,Doughboya” do zaprojektowania... lamp 1 statuetek.
W latach 1921-1926 sprzedano ich 25 tys., w réznych rozmiarach, ale o podob-
nych ksztaltach nawiazujacych do charakterystycznej sylwetki zolnierza
z pomnika Viquesneya®. W ramach upamietniania uczestnikéw wojny sprze-
dawano tez drobne statuetki, rozmaite figurki, pocztéwki 1 akcesoria wojskowe
dotyczace I wojny. Ten swoisty biznes byt konsekwentnie propagowany
przez miesiecznik ,American Legion Monthly”, ktory zamieszczal reklamy
1 promowatl niniejsze produkty. Spotykalo sie to zazwyczaj z pozytywnym
przyjeciem przez Amerykandw, o czym $wiadcza listy do redakcji, jak réw-
niez zakup wielu reklamowanych tam przedmiotéw. Ale zdarzaly sie takze
wyrazy krytyki, zwlaszcza ze wzgledu na komercyjny charakter i ,handlowanie
pamiecig wojenng”’, jak czasem pisali oburzeni rodacy. Dla rodzin polegltych
rozmaite gadzety 1 pamiatki z wojny staly sie swego rodzaju relikwiami,

4 The E.M. Viquesney Doughboy Database. Spirit of the American Doughboy. Arrival
Dedications Dates, www.doughboysearcher.weebly.com (dostep: 29 III 2017).

4 Tbidem.

46 S. Applegate Krouse, North American Indians in the Great War, photographs and original
documentation by J.K. Dixon, Lincoln 2007, s. 5.

47 P. Jones, The Fires of Patriotism. Alaskans in the Days of the First World War, Fairbanks
2013; Th.A. Britten, American Indians in World War I. At Home and at War, Albuquerque
1997; P.C. Rosier, Serving Their Country. American Indian Politics and Patriotism in the
Twentieth Century, Cambridge 2009.

48 L. Budreau, op. cit., s. 139; S. Trout, op. cit., s. 110.
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a z kolei dla innych — jak to kto§ nazwal — ,atrakcja turystyczna”’. Groma-
dzone pamiatki wojenne — helmy, akcesoria 1 artefakty z frontu (prawdziwe
badz je tylko udajace) podtrzymywaly, takze na gruncie amerykanskim,
narracje meska o wojnie®.

Bezposrednio po zakonczeniu wojny w wielu miejscowoéciach, z inicjatywy
spotecznosci lokalnych i1 wladz, upamietniano tez swoich bohateréw w postaci
bardziej tradycyjnych, figuratywnych pomnikéw zamawianych u innych twor-
coéw. Byly to piekne, idealistyczne 1 poetyckie pomniki, odbiegajace w ksztalcie
1 zamyséle od tych standardowych rzezb Viquesneya. Tak powstaty m.in. World
War I Memorial (Toronto, Ohio, 1919), Memorial Arch (Nowy Orlean, 1920),
czy World War I Memorial (na Brooklynie w Nowym Jorku, 1921). Stawianie
pomnikow 1 towarzyszace im uroczystosci oraz obchody rocznicowe staly sie
swego rodzaju ,,obywatelska religia” pielegnowang przez weterandow, rozne
grupy spoteczne, wladze lokalne oraz rzesze obywateli. Z okazji obchodéw
rozmaitych rocznic podkreslano przede wszystkim patriotyzm, bohaterstwo,
heroizm 1 po$wiecenie zolnierzy, ktore miato przynosi¢ ich rodzinom , honor
1 chwate” oraz wdziecznoéé rodakow?.

Zagraniczne cmentarze wojenne, pomniki, rytualy i ceremonie podczas
Armistice Day, zwlaszcza przy Grobie Nieznanego Zolnierza, przypominalty
o amerykanskim udziale w Great War. Na swoj sposéb tez idealizowaty 1 mito-
logizowaty udzial Amerykanéw, niezaleznie od ich pochodzenia etnicznego,
regionu czy klasy spotecznej, w wojnie, ktéra — jak twierdzil prezydent Wilson
— miata zakonczyé wszystkie wojny (,war to end all wars”). Ten wspdlny cel
1 pokojowe przestanie utwierdzato rodakéw w przeswiadczeniu, ze poniesione
ofiary powinny by¢ upamietniane, a ich bliscy walczyli w dobrej sprawie.
Przypominanie z kolei o poniesionych stratach stuzylo przede wszystkim
refleksji 1 przestrodze, by w przyszto$ci uniknaé¢ podobnego kataklizmu.

Polegltych za granicq ,,synéw swojej ziemi” czczono tez w inny sposob,
m.in. nadajac ich imiona budynkom uzyteczno$ci publicznej, szpitalom wete-
randéw, parkom, bibliotekom, dzwonnicom (w Richmond) czy stadionom (np.
w Greensboro College w Karolinie Pétnocnej). W odréznieniu od tradycyjnych
pomnikéw 1 monumentéw mialy w ten sposéb stuzyé¢ tymze spotecznos$ciom,
a zarazem upamietnia¢ amerykanski udziat w krucjacie wojennej. Nie-
rzadko takie budynki nazywano Liberty Building czy Memorial Building. Na
poczatku lat dwudziestych w Baltimore upamietniono polegltych w I wojnie
§wiatowe] rodakéw ze stanu Maryland w postaci War Memorial Building,
w ktérym mieScilo sie muzeum historyczne oraz muzeum weteranéw. Kom-
pleks, zaprojektowany przez Lawrence’a Hall Fowlera, uroczy$cie otwarto
w 1925 r. W szkotach 1 bibliotekach zamieszczano epitafia, inskrypcje 1 tablice

4 S, Trout, op. cit., s. 48-52.
%0 Wiecej na ten temat zob. J. Mayo, War Memorials as Political Landscape. The American
Experience and Beyond, New York 1988.
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z nazwiskami poleglych, a takze po$wiecano im kaplice (np. na Uniwersytecie
Harvarda). Jeden z mostéw w Pensylwanii (Memorial Bridge) nazwany zostat
imieniem pielegniarki Helen Fairchild. Instalowano tez nieraz stale wystawy,
np. w West Point oraz w muzeach (m.in. w Boalsburg w Pensylwanii), by
upamietnié¢ wysilek wojenny 1 poS§wiecenie rodakéw®?.

W ramach upamietniania zolnierzy I wojny Swiatowej sadzono tez i dedy-
kowano tzw. drzewka pamieci w réznych stanach. W katedrze narodowe;j
w Waszyngtonie poSwiecona zostala specjalna kaplica (War Memorial Chapel).
W réznych miejscach Ameryki stawiano liczne pomniki i okolicznoéciowe
tablice utrwalajace w pamieci amerykanski udziat w I wojnie éwiatowej, m.in.
w Chicago, Nowym Jorku, Fort Lewis, Baltimore (tzw. pociag wdzieczno$ci)
czy pomnik Polar Bear w Troy (Michigan). Ten ostatni stoi na tamtejszym
White Chapel Memorial Cemetery i upamietnia udzial Amerykanéw, a w szcze-
gblnosci 337 Regimentu Piechoty w walkach na Syberii w latach 1918-1919.
W 1929 r. pieciu czlonkéw tego oddziatu sprowadzilo szczatki swoich kolegéw
polegtych tam w trakcie wojny, z ktérych 56 pochowano uroczyscie 30 V
1930 r. na miejscowym cmentarzu w Troy®2.

Warto zwrécié uwage na fakt, ze stolica nie podjela ogbélnonarodowe;j
inicjatywy upamietniajacej amerykanskich zotnierzy Great War, choc¢ zreali-
zowano z czasem kilka projektéow przypominajacych o udziale rodakow w te)
wojnie. W 1924 r. w Waszyngtonie postawiono, dzieki zabiegom weteranéw,
pomnik First Division, a wiele lat p6zniej w 1936 r. podobny pomnik Second
Division, usytuowany nieopodal Bialego Domu. Z kolei w 1931 r. na Armi-
stice Day odstonieto District of Columbia World War I Memorial po$wiecony
mieszkancom stolicy i okolicy, ktorzy brali udzial w wojnie (ok. 26 tys.,
z ktorych 499 zginelo). Zostal on ufundowany ze zbiérek spotecznych, ktore
zapoczatkowano juz w 1921 r., ale trudnos$ci finansowe op6zniaty realizacje
tego zamystu. Swoja , patriotyczna cegietke” w postaci 5 centéw dalo 70 tys.
dzieci ze stolicy 1 okolicy, dzieki czemu po latach sfinalizowano w kohcu
projekt. Ten marmurowy pomnik, nawigzujacy do $§wiatyni z doryckimi
kolumnami, stuzyl jako ,kiosk koncertowy” podczas réznych uroczystosci®®.

W latach trzydziestych, pod wplywem zabiegéw weteranéw, jednemu
z parkéw przy Pennsylvania Avenue nadano imie gen. Johna Pershinga. Ale
dopiero w 1981 r. postawiono tam jego pomnik, ktéry miat symbolizowadé, jak
zapowiadano oficjalnie, wysitek amerykanskich zolnierzy w I wojnie éwiatowe;.
Jednak stolica nie zainicjowala nigdy ogélnonarodowego pomnika upamietnia-

51 Monuments, Memorials and Cemeteries of the AEF, State and Community Sites in the
United States, www.worldwarl.com/dbc/monument.htm (dostep: 29 III 2017); G.K. Piehler,
Remembering War..., s. 108.

52 Monuments, Memorials and Cemeteries of the AEF, National Sites in the United States,
www.worldwarl.com/dbc/monument.htm (dostep: 29 III 2017); K.A. Hass, Sacrificing
Soldiers on the National Mall, Berkeley 2013.

% L. Budreau, op. cit., s. 140-141.
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jacego udzial Amerykanéw w Great War, choé z biegiem lat powstawaly tam
Inne wojenne pomniki, m.in. wojny wietnamskiej czy koreanskiej. W 2004 r.,
po diugotrwalych dyskusjach, w Waszyngtonie zostat uroczys$cie oddany do
uzytku pomnik utrwalajacy w pamieci udziat Amerykanéw w II wojnie §wia-
towej (National World War II Memorial). W ramach rocznicowych obchodow
stulecia I wojny swiatowej 20 XII 2014 r. rzad zaaprobowatl przeksztalcenie
Parku im. Johna Pershinga, gdzie znajduje sie tez jego pomnik, w obiekt
pamieci narodowej — National World War I Memorial®.

Liczne pomniki I wojny §wiatowej w Stanach Zjednoczonych, zaréwno
indywidualnych os6b, jak 1 poéwiecone oddziatom czy mieszkancom danej
spotecznoéci, finansowane byly zazwyczaj przez osoby prywatne, rodziny
oraz stowarzyszenia 1 organizacje weteranéw. Niektore z tych pomnikéw
poddane zostaly konserwacji i rekonstrukeji po II wojnie $éwiatowej badz tez
ostatnio w zwigzku z 100. rocznicg obchodéw I wojny §wiatowej. Nierzadko
tez wczesniej je rozbudowywano, zamontowujac na nich tablice z nazwiskami
bohateréw z kolejnych wojen. W ostatniej dekadzie obserwuje sie nowe inicja-
tywy w tym wzgledzie i rekonstrukeje oraz renowacje wielu obiektéw poSwie-
conych zolnierzom I wojny Swiatowe), jak réwniez kolejnych wojen. W ten
sposéb upamietnia sie zolnierzy wszystkich pdzniejszych wojen, w ktorych
uczestniczyli Amerykanie.

W Indianapolis, gdzie mieécita sie siedziba American Legion, groma-
dzono zrédta archiwalne 1 opracowania tematycznie zwiazane z Great War.
W 1927 r. w centrum miasta oddano do uzytku, z czasem rozbudowany,
ogromny kompleks memorialny Indiana World War Memorial Plaza (w jego
sktad wchodzity: Memorial Shrine, Cenotaph Square i1 Obelisk Square). Byt to
najwiekszy w catych Stanach Zjednoczonych obiekt upamietniajacy I wojne
swiatowa?. Paradoks czy moze ironia tego przedsiewziecia polegata na tym,
ze — mimo protestéw samych weteranéw, ktérym nie wyptacano rekompensat
ani naleznych §wiadczen, tzw. bonuséw wojennych — fundusze w wysokoS§ci
ok. $ 10-11 mln wladze stanu Indiana przeznaczyly na ten kompleks?.

Nalezy tez wspomnieé o ciekawej inicjatywie mieszkancéow stanu Missouri,
ktérzy juz w 1919 r. zapoczatkowali zbidrke pieniedzy i podjeli starania,
by w okazalej formie uczcié¢ 1 upamietni¢ ponad 400 swoich ,,synéw, mezoéw
1 0jcow” poleglych w czasie Great War. Dzieki kolekcie, ktéra spotkala sie
z duzym 1 pozytywnym odzewem, zebrano spore fundusze i w listopadzie
1921 r. poswiecono miejsce budowy przyszltego pomnika w Kansas City.

% S. Trout, op. cit., s. 18-20; Pershing Park site for Memorial approved by Congress, President,
www.worldwarlcentennial.org (dostep: 29 IIT 2017).

% J. Mayo, op. cit., s. 80—-85. Na Cenotaph zamieszczono jakze wymowny napis: ,,A tribute
by Indiana to the hallowed memory of the glorious dead who served in the World War”.

% M.A. Snell, ,,The Price Was Made and the Price Was Paid”. Grandpa’s Scar and Other
Memories of the AEF, w: Unknown Soldiers. The American Expeditionary Forces..., s. 22;
L. Budreau, op. cit., s. 146; J. Mayo, op. cit., s. 80.
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W uroczystoéci udziat brali przedstawiciele wladz lokalnych, gen. Pershing
oraz marsz. Ferdynand Foch i1 generatowie alianccy, ktérzy przybyli na konfe-
rencje morska do Waszyngtonu. Jak odnotowano potem w prasie, ok. 200 tys.
Amerykandéw, zolnierzy i weterandéw oraz ich rodzin dotarlo na te uroczysto-
§ci, aby oddaé¢ hotd mieszkancom stanu i wszystkim Amerykanom, ktorzy
zaplacili najwyzsza cene, walczac w Europie. Kilka lat potem w Kansas City
(Missouri) zakonczono budowe Liberty Memorial, ktérego centralna czescia
byta wieza (Torch of Liberty) z czterema figurami na dole, symbolizujacymi
odwage, honor, patriotyzm 1 po$wiecenie. Poludniowego wejScia strzega dwa
kamienne sfinksy, ktére symbolizuja pamieé¢ 1 przysztosé. Kompleks zostat
uroczy$cie otwarty przez prezydenta Calvina Coolidge’a 11 XI 1926 r.5, ale
nie stal sie wowczas ogbélnonarodowym miejscem pamieci o I wojnie §wiatowe].
Dopiero w 2006 r., po gruntownym remoncie, rozbudowie kompleksu muzeal-
nego i licznych zmianach wystroju wnetrz 1 uzupetnieniu ekspozycji w holu
gléwnym, to nowoczesne muzeum, juz jako National World War I Museum
and Memorial, uzyskato status narodowego miejsca pamieci. Zgromadzone
tam liczne eksponaty zwiazane z Wielka Wojna (bron, umundurowanie,
plakaty, filmy, zdjecia, obrazy, interaktywne ekspozycje tematyczne itd.)
stanowia znakomity material edukacyjny i przyciagaja w ostatnich latach
coraz wiecej zwiedzajacych z calych Stanéw Zjednoczonych, a takze $§wiata®s.

Warto dodaé, ze muzeum w Kansas City to miejsce okoliczno$ciowych spo-
tkan rocznicowych oraz organizowanych tam wystaw 1 konferencji tematycznie
zwigzanych z Wielka Wojna, ktérych inicjatorem od lat jest Jay M. Win-
ter, profesor z Uniwersytetu Yale, jeden z najwybitniejszych specjalistow
w zakresie I wojny éwiatowej. W ksigzkach, referatach 1 wypowiedziach, takze
w telewizyjnych programach edukacyjnych, historyk przedstawia i1 podkresla
przede wszystkim rézne doS§wiadczenia i pamieé¢ o wojnie Amerykanéw oraz
europejskich zwyciezeéw — Francuzow czy Brytyjezykéw. Pokazuje niepordéw-
nywalng, skale strat kazdego z tych panstw i narodéw, dotknietych niezwykle
traumatycznymi doswiadczeniami wojennymi®.

Nalezy tez wspomnieé¢ o niezwyklej inicjatywie francuskich artystéw,
ktérzy uwiecznili na plétnie uczestnikéw i1 bohateréw I wojny Swiatowe]
oraz wydarzenia z nig zwigzane 1 wktad aliantow w zwyciestwo. Ta stynna

57 L. Budreau, op. cit., s. 139-140; S. Trout, op. cit., s. 21-22; J. Mayo, op. cit., s. 86-87.

% National World War I Museum at Liberty Memorial, https://www.visitkc.com/whats-new/
national-world-war-i-museum-liberty-memorial?cid=18697 (dostep: 29 III 2017).

% J. Winter, Remembering War. The Great War between Memory and History in the Twentieth
Century, New Haven 2006; idem, Sites of Memory, Sites of Mourning. The Great War in
European Cultural History, Cambridge 1995. Jak podkreséla badacz, amerykanskie straty
wojenne byly nieporéwnanie mniejsze niz innych panstw, bowiem w czasie I wojny $wia-
towej Smieré poniosto blisko 140 tys. Amerykanéw (z czego ok. 100 tys. na froncie, a ok.
40 tys. cywildow i zolnierzy zmarlo z powodu grypy hiszpanskiej), a wiec prawie tyle, ilu
Brytyjeczykow zgineto w czasie trzytygodniowych walk nad Somma w 1918 r.
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panorama Le Panthéon de la Guerre powstawala podczas kilku lat wojny, od
francuskiej zwycieskiej bitwy nad Marng we wrze$niu 1914 r. Koordynatorami
byli Pierre Carrier-Belleuse 1 Auguste-Francois Gorguet, a w przedsiewzieciu
udzial brato ok. 130 artystow. Z czasem malarze — jako wyraz wdzieczno$ci
1 holdu za pomoc Stanéw Zjednoczonych — wprowadzili do swego gigantycz-
nego obrazu prezydenta Wilsona, gen. Pershinga i innych Amerykanéw (bli-
sko 100 postaci). Udokumentowano 1 upamietniano w ten sposéb — siegajac
czesto do fotografii — kolejne wydarzenia wojenne 1 ich uczestnikow (tacznie
ponad 5 tys. oséb). Imponujaca panorama (123 m x 14 m), udostepniona dla
publicznoéci w Panteonie, stala sie obiektem czestych odwiedzin Francuzow
1 turystéw zagranicznych (w tym dosy¢ licznych Amerykandw), sktadajacych
w ten sposéb hold walczacym w I wojnie Swiatowe] ,,0 lepszy §wiat”. W latach
1918-1927 obejrzato ja blisko 8 mln 0s6b, po czym zostala nabyta przez Ame-
rykanow 1 wyslana do Standéw Zjednoczonych. Jeszcze przed opuszczeniem
Francji przygotowano katalogi 1 pocztéwki promujace ten niezwykly obraz,
w ktérym dokonano pewnych ,korekt”, tj. wyretuszowano... ptk. Edwarda M.
House’a, bliskiego wspdtpracownika prezydenta Wilsona, bedacego w nietasce
6wczesne] administracji republikanskiej. Dodano tez kilka postaci do scen
zbiorowych obrazu (np. pielegniarki, czarnego zolnierza), co mialo jakoby
uatrakcyjnié jego przekaz dla Amerykanéw®.

Panorama, zarzadzana przez firme prywatna ,Panthéon Corporation”,
w maju 1927 r. przewieziona zostala do Nowego Jorku, gdzie na Madison
Square Garden udostepniono ja publicznoéci, by przyblizyé Amerykanom
Lartystyczny obraz wojny i jej zwyciezcéw”. Potem przywieziono ja do Waszyng-
tonu, Chicago (1933), Indianapolis (1936-1937) 1 San Francisco (1940), gdzie
jednak — wbrew oczekiwaniom wystawcow — nie stala sie obiektem wiek-
szego zainteresowania Amerykanéw. Nastepnie obraz juz znacznie okrojony
1 przerobiony trafil do magazynu, po czym Daniel MacMorris, ktory aktyw-
nie uczestniczyt w tworzeniu biblioteki 1 muzeum w Kansas City w 1956 r.,
dokonal dalszych... przerdbek i1 ,poprawek”. Polegalo to przede wszystkim
na wycieciu jej wiekszych fragmentow, ktére byly — jak uznat — nieczytelne
dla rodakéw, i dodaniu nowych elementéw obrazu, np. postaci Franklina D.
Roosevelta 1 Harry’ego Trumana. Powrécit tez... ptlk House. W ten sposéb
— w latach zimnej wojny, kiedy Great War nie obchodzila juz Amerykanéw
— Morris ,stworzyl” jej nowa wersje i ,,zaktualizowal” niejako jej przestanie
polityczne. Po tych radykalnych zmianach (z oryginalnej panoramy zostalo
ok. 1/16 powierzchni obrazu [sic!] 1 osobliwych kolejach losu nowa instalacja
znalazta sie 11 XI 1959 r. w Liberty Memorial w Kansas City. Niektore zas
wyciete fragmenty obrazu (np. sceny walk Marokanczykéw, Hinduséw 1 inne

60 M. Levitch, The Great War Re-Remembered. The Fragmentation of the World’s Largest
Painting, w: Matters of Conflict. Material Culture, Memory and the First World War, ed.
N.dJ. Saunders, London—New York 2004, s. 92—100.
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motywy z udzialem wojsk kolonialnych) wykorzystywano przez lata, bodaj
do 1999 r., do wystroju wnetrza jednego z baréw w Baltimore, a inne do dzi$
sporadycznie mozna znalezé na aukcjach®!.

Na koniec kilka sléw o niedocenionych i1 zapomnianych uczestnikach
I wojny éwiatowej. Od poczatku czarni Amerykanie, wowczas nazywano ich
kolorowymi (colored people), praktycznie byli wylaczeni czy $cislej w nie-
wielkim stopniu uczestniczyli w celebrowaniu réwniez ich udzialu, a wiec
1 pielegnowaniu w szerszych kregach opinii publicznej pamieci o ich wktadzie
w te] wojnie. Rekrutacja do armii objeta ponad 2 mln czarnych mezczyzn,
z czego ok. 370 tys. z czasem znalazlo sie w wojsku, a ok. 200 tys. prze-
kroczylo Atlantyk. Wiekszo$¢ z nich skierowano do batalionéw pracy, gdzie
wykonywali rozmaite roboty w ramach tzw. Service of Supply, a tylko ok.
42 tys. czarnych zolnierzy, a wiec dwie dywizje — 92 1 93 (ta ostatnia pod
francuskim dowddztwem) — braty udzial w dzialaniach wojennych na froncie
w Europie. Tak czy inaczej wklad czarnych zotnierzy w zmagania wojenne
1 zwyciestwo zostal po wojnie nie tylko umniejszony, ale 1 w niewielkim stopniu
byl upamietniany w rocznicowych obchodach, rytuatach czy dedykowanych
pomnikach®. Ich osobiste doswiadczenia, a wiec 1 pamieé o wojnie, roznity
sie znacznie od propagowanej przez American Legion patriotycznej wersji
zolnierskiej. W okresie miedzywojennym w niewielkim tez stopniu oddawano
1m sprawiedliwoéé podczas rocznicowych uroczystoéci, dedykacji pomnikow
czy otwierania izb pamieci. Dopiero z czasem podjeto szersze badania w tej
kwestii, przywracajac tez bardziej zobiektywizowany obraz faktycznej roli
ludnos$ci czarnej podczas Great War®,

Rowniez udziat i rola Amerykanek w I wojnie §wiatowej przez lata nie
byta w pelni doceniona ani tez specjalnie uhonorowana czy upamietniona.
Co ciekawe, jak potem wskazywali badacze, o ile podczas wojny w narracji
o niej kobiety zostaly w duzym stopniu uwzglednione — zwlaszcza nieraz
tez idealizowane ochotniczki, pielegniarki, lekarki, a takze matki zolnierzy
1 bohateréw, to po jej zakonczeniu uleglo to duzej zmianie. Amerykanki zaczeto
przedstawiaé nie tyle jako uczestniczki powszechnego wysitku wojennego,
ale raczej postrzegano je czy tez — zdaniem badaczy — przede wszystkim

61 Tbidem, s. 90, 99-104; M. Meigs, op. cit., s. 223.

62°S, Trout, op. cit., s. 29-30; J.D. Keene, The Memory of the Great War in the African American
Community, w: Unknown Soldiers. The American Expeditionary Forces..., s. 60-79. Lisa
Budreau (op. cit., s. 144) podata, ze w 1927 r. w Chicago, w dzielnicy zamieszkalej przez
ludnoéé czarna, postawiono pomnik upamietniajacy ich zolnierzy, ale nie zostal zaakcep-
towany przez spotecznoéé (byl ,zbyt statyczny” i nie pokazywatl zolnierskiego udziatu).
W 1936 r. na jego miejscu stanal inny, nawiazujacy bezposrednio do znanego ,,Doughboya”.

63 W ostatnich latach powstalo wiele prac przywracajacych pamie¢ o wktadzie ludnos$ci czarnej
podczas I wojny $wiatowej. Zob. m.in.: R.J. Dallessandro et al., Willing Patriots. Men of
Color in the First World War, Atglen 2009; A. Lentz-Smith, Freedom Struggles. African
Americans and World War I, Cambridge 2009; N. Mjagkij, Loyalty in Time of Trial. The
African American Experience during World War I, Lanham—Boulder 2011.
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»zepchnieto” do roli matek 1 zon w zalobie, optakujacych swoich mezczyzn.
Udzial 1 rola podczas I wojny $§wiatowej Amerykanek (a w jeszcze wigkszym
stopniu Brytyjek) zostaly po jej zakonczeniu niejako wyparte z rytuatéow je
upamietniajacych 1 narracji o tych wydarzeniach, a wiec 1 ksztaltowane;j
pamieci o Great War5, Patriotyczna meska wersja stuzby zotnierskiej — poswie-
cenia 1 bohaterstwa uwienczonego zwyciestwem — zdominowala przekaz o tej
wojnie. I tak ksztaltowana pamie¢ o I wojnie $wiatowej, w duzym stopniu
motywowana politycznie, lansowana przez wojskowych, weteranéw i czynniki
oficjalne, weszlta z czasem do pamieci zbiorowej Amerykanéw.

Dopiero wiele lat po II wojnie §wiatowej zaczeto zwraca¢ uwage na koniecz-
noé$é¢ uwzglednienia réwniez kobiet 1 genderowej perspektywy przy badaniu
obu wojen $wiatowych. W ostatnich dekadach liczne publikacje rewiduja ten
stan rzeczy 1 przywracaja pamiec¢ o wysitku wojennym nie tylko pielegniarek
z Amerykanskiego Czerwonego Krzyza (bo te zagadnienia podejmowano wczes-
niej), ale tez zolnierek w armii 1 marynarce®. W nowszych pracach pokazuje
sie coraz czesciej zaréwno bezposrednig stuzbe kobiet w Navy 1 Marine Corps,
jak réwniez ofiarna prace tysiecy bezimiennych pielegniarek, telegrafistek,
fizjoterapeutek, aktywistek Young Women’s Christian Association (ok. 4 tys.),
pracownic Amerykanskiego Czerwonego Krzyza (ok. 2,5 tys. spoérdd blisko
4 tys. pracownikéw) 1 Salvation Army oraz lekarek $pieszacych z pomoca
rannym zolnierzom, a takze artystek zapewniajacych im program rozrywkowy
w czasie wolnym®. W ten spos6b sukcesywnie przypomina sie o udziale kobiet
w wysitku wojennym Stanéw Zjednoczonych podczas I wojny Swiatowe;.

Nalezy tez wspomnie¢ o spolecznym stowarzyszeniu weteranéw I wojny
swiatowe] (Veterans of World War I of the USA, Inc.), ktére powstato w 1948 r.
1 przez dekady pielegnowalto pamieé o niej 1 przypominato o ofierze kolegow,
ktérzy poswiecili swoje zycie, pomagajac w ,ratowaniu Europy” 1 budowie
,lepszego pokojowego Swiata”. W 1989 r., kiedy to stowarzyszenie bylo
gospodarzem ceremonii podczas Veterans Day na Cmentarzu Narodowym
w Arlington, zylo jeszcze ok. 100 tys. uczestnikow Great War. W kolejnych
latach ich szeregi znacznie sie zmniejszyly 1 coraz mniej tych wojennych
towarzyszy bralo udzial w kolejnych rocznicowych uroczystosciach. Ostatni
amerykanski weteran I wojny éwiatowej, Frank Buckles, kierowca ambulansu
w Wielkiej Brytanii 1 Francji, zostal z honorami pochowany w marcu 2011 r.

64 N. Hanson, op. cit., s. 397.

% D. Weatherford, A History of the American Suffragist Movement, Santa Barbara 1998,
s. 219. Podaje, ze ponad 20 tys. pielegniarek bylo w armii, drugie tyle w Amerykanskim
Czerwonym Krzyzu, a 13 tys. Amerykanek stuzylo w marynarce.

5 L. Gavin, American Women in World War I. They Also Served, Niwot 1997; S. Zeiger, In Uncle
Sam’s Service, Women Workers with the American Expeditionary Forces, 1917-1919, Ithaca
1999; First World War Nursing. New Perspectives, ed. A.S. Fell, Ch.E. Hallett, New York
2013; K. Jensen, Mobilizing Minerva. American Women in the First World War, Urbana
2008.



154 Halina Parafianowicz

na Cmentarzu Narodowym w Arlington. Réwniez w muzeum w Kansas City
upamietniano go podczas specjalnej ceremonii, a gen. Richard Myers podkre§lit,
ze jego odejécie oznacza, iz nie ma juz zyjacych amerykanskich uczestnikéw
tej wojny, a wiec 1 jej bezpoSrednich, naocznych éwiadkéw. Kultywowanie
pamieci o niej spoczywa zatem na kolejnych pokoleniach Amerykanéw, dla
ktorych wydarzenia te stanowia juz ,tylko odlegta historie”®.

Pamiec o I wojnie §wiatowe] 1 sposéb jej upamietniania przez Amerykanow
od samego poczatku byly zréznicowane, takze wérod uczestnikow éwezesnych
wydarzen, weterandw 1 ich rodzin oraz r6znych grup spotecznych, co z czasem
jeszcze bardziej sie zréznicowalo w kolejnych dekadach i grupach pokolenio-
wych. Na postrzeganiu I wojny $wiatowej zaciazyla tez II wojna Swiatowa.
Jednak do dzi§, wraz z uplywem czasu, nie do konica wygasto zainteresowanie
Wielka Wojna, o czym S$wiadcza liczne publikacje, a 100. rocznica I wojny
Swiatowe] owocuje weigz nowymi ksigzkami, opracowaniami oraz wystawami.
Kolejne pokolenia amerykanskich badaczy przypominaja o udziale Stanéw
Zjednoczonych w Great War i zwyciestwie oraz jego wplywie na losy powo-
jennego Swiata. Rewiduja tez wczeéniejsze opinie na ten temat, zwlaszcza
dotyczace roli odegranej przez ludno§é kolorowa, Indian, Aleutéw 1 kobiety.
I nie tylko z okazji rocznic nowe generacje Amerykanéw poznaja historie
udzialu swoich pradziadkéw w zmaganiach wojennych sprzed wieku. Pamieé
o te] wojnie, wysitku 1 wkladzie Amerykanéw w zwyciestwo przetrwata do
dzi§ w wielu malych nawet miejscowosSciach w r6znych zakatkach Ameryki,
o czym $wiadcza pomniki i tablice upamietniajace lokalnych bohateréw.
Ich renowacja 1 odnawianie z okazji 100. rocznicy wojny jest wymownym
1 symbolicznym gestem przywracajacym dzisiejszym Amerykanom pamieé
o Great War.

Streszczenie

Duzag role w ksztaltowaniu pamieci o amerykanskim udziale w Great War odegrali wojskowi
1 weterani, zwlaszcza American Legion i jego periodyki, popularyzujace zolnierska narracje
o wojnie (tzw. soldier’s story). Oni tez w duzej mierze zrytualizowali sposéb upamietniania
poleglych, m.in. w dorocznych uroczystos$ciach, zwlaszcza Memorial Day i Veterans Day.
W latach 1919-1922 weterani uczestniczyli réwniez w ponownych pochéwkach sprowadzanych
z Europy zolnierzy (tzw. repatriation), wspierali stawianie pomnikéw 1 tablic pamiatkowych
upamietniajacych polegltych. To amerykanscy wojskowi i weterani — towarzysze broni (com-
rades) — podobnie jak we Francji czy Wielkiej Brytanii, stawali sie ,straznikami pamieci”
o Great War, w duzym stopniu ja zawlaszczajac, a z czasem tez ja idealizujac 1 mistyfikujac.

Bezposrednio po wojnie spotecznoéci lokalne we wszystkich stanach, w gléwnej mierze
pod naciskiem rodzin polegltych, podejmowaly rozmaite inicjatywy, upamietniajace bohateréw
wojennych. We wszystkich zakatkach i stanach fundowano przede wszystkim pomniki i tablice

67 Last living U.S. World War I veteran dies, http://edition.cnn.com/2011/US/02/27/wwi.
veteran.death (dostep: 29 IIT 2017).
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pamiatkowe. Szczegdlna popularnoécia cieszyly sie pomniki Ernesta Moore Viquesneya —
Spirit of the American Doughboy, ktére znalazly sie w 39 stanach (z 6wczesnych 48).
Inicjatywa rzadowa byla budowa oémiu wojennych cmentarzy w Europie, ktére z czasem staty
sie miejscem kultu polegtych (fallen soldiers). Wazna w tym role odegraly, organizowane w latach
1930-1933 1 oplacane przez panstwo, pielgrzymki matek 1 wdéw (Gold Star Mothers Pilgrimage).
Kolejna inicjatywa, upamietniajaca ponad 400 mieszkancéw stanu Missouri, ktérzy zgineli
podczas wojny, byta budowa Liberty Memorial w Kansas City, uroczyScie otwarta przez prezy-
denta Calvina Coolidge’a 11 XI 1926 r. Rozbudowany z czasem kompleks stat sie od 2006 r. ogdl-
nonarodowym miejscem pamieci o Great War — National World War I Museum and Memorial.
Zolnierskie narracje o I wojnie éwiatowej, odwolujace sie do osobistych przezyé oraz
pamieci ich uczestnikéw (z czasem takze ich rodzin), w duzej mierze ksztaltowaly pamieé
zbiorowa, a §ciélej rézne pamieci Amerykandéw o tej wojnie. Jej obraz bowiem i stosunek do
niej od poczatku byt dosyé zréznicowany, ambiwalentny 1 poniekad wewnetrznie sprzeczny,
a pamie¢ o niej — wylaczajac wspomniane grupy weterandéw i rodzin — z czasem tez nie byta
specjalnie pielegnowana ani przez czynniki oficjalne, ani przez szersze kregi spoteczenstwa
amerykanskiego. Na postrzeganiu I wojny $wiatowej zacigzyta tez II wojna $wiatowa.

War and memory. The First World War and its commemoration by Americans

An important role in shaping the memory of American contribution to the Great War was
played by soldiers and veterans, especially the American Legion and its periodicals, popu-
larising individual soldier’s stories. And it was they who ritualised — to a large extent — the
way of commemorating the fallen in WWI, i.a. through the annual celebrations, especially
the Memorial Day and Veterans Day. In 1919-1922 veterans also participated in re-bur-
ials of bodies of his dead comrades repatriated from Europe, they supported the building
of memorials and commemorative plaques for the fallen soldiers of World War I. It was
American military and veterans — comrades — who, like in France and Great Britain, were
becoming “guardians of memory” of the Great War, appropriating it to a large extent, and
in time also idealising and mystifying it.

Soon after the war local communities in all the states, mainly under the pressure of the
families of the fallen, undertook various initiatives to commemorate heroes of the war. In
every corner of every state monuments and commemorative plaques were founded. Especially
popular was a monument by Ernest Moore Viquesney The Spirit of the American Doughboy,
whose replications were erected in 39 states (from among 48 states at that time).

On the initiative of the American administration eight military cemeteries were built
in Europe, which in time became places of the cult of the fallen soldiers. Pilgrimages of
mothers and widows, organised in 1930-1933 and financed by the state (Gold Star Mothers
Pilgrimages), had an important role in this process.

Another initiative, commemorating over four hundred Americans from Missouri who
died during World War I, was the construction of the Liberty Memorial in Kansas City,
ceremoniously unveiled by President Calvin Coolidge on 11 November 1926. The memorial
complex, gradually developed, in 2006 was designated a National Place of Remembrance of
the Great War — the National World War I Museum.

American collective memory of the war, or its different memories were shaped, to a large
extent, by soldier’s stories about World War I based on personal experiences and memories
of their participants (and in time also of their families). For both its image and attitude
towards it were different, ambivalent and internally contradictory, and the memory of WWI
— with the exclusion of the abovementioned groups of veterans and soldiers’ families — was
not cherished by either the state and a wider public. The perception of the Great War
was also influenced by the Second World War.



156 Halina Parafianowicz

Bibliografia

Applegate Krouse S., North American Indians in the Great War, photographs and original
documentation by J.K. Dixon, Lincoln 2007.

Axelrod A., Selling the Great War. The Making of American Propaganda, New York 2009.

Britten Th.A., American Indians in World War 1. At Home and at War, Albuquerque 1997.

Budreau L., Bodies of War. World War I and the Politics of Commemoration in America,
1919-1933, New York 2010.

Carroll A., My Fellow Soldiers. General John Pershing and the American Who Helped Win
the Great War, New York 2017.

Dalessandro R.J. et al., Willing Patriots. Men of Color in the First World War, Atglen 2009.

Day Before Yesterday. The Reminiscences of Mrs. Theodore Roosevelt Jr., New York 1959.

Edwards P.J., A War Remembered. Commemoration, Battlefield Tourism and British Col-
lective Memory of the Great War, Brighton 2004.

Ferrell R.H., America’s Deadliest Battle. Meuse-Argonne, 1918, Lawrence 2007.

First World War Nursing. New Perspectives, ed. A.S. Fell, Ch.E. Hallett, New York 2013.

Fussell P., The Great War and Modern Memory, Oxford 2013.

Gavin L., American Women in World War 1. They Also Served, Niwot 1997.

Graham J.W., The Gold Star Mother Pilgrimages of the 1930s, Jefferson 2005.

Hanson N., Unknown Soldiers. The Story of the Missing of the First World War, New York
2006.

Hollywood’s World War 1. Motion Picture Images, ed. P.C. Rollins, J.E. O’Connor, Bowling
Green 1997.

In Flanders Fields 100 Year. Writing on War, Loss and Remembrance, ed. A. Betts, New
York 2015.

Jensen K., Mobilizing Minerva. American Women in the First World War, Urbana 2008.

Jones P., The Fires of Patriotism. Alaskans in the Days of the First World War, Fairbanks 2013.

Keene J.D., Doughboys, the Great War, and Remaking of America, Baltimore 2001.

Keene J.D., The Memory of the Great War in the African American Community, w: Unknown
Soldiers. The American Expeditionary Forces in Memory and Remembrance, ed. M.A. Snell,
Kent 2008, s. 60-78.

Krass P., Portrait of War. The U.S. Army’s First Combat Artists and the Doughboy’s Expe-
rience in WWI, Hoboken 2007.

Lentz-Smith A., Freedom Struggles. African Americans and World War I, Cambridge 2009.

Levitch M., The Great War Re-Remembered. The Fragmentation of the World’s Largest
Painting, w: Matters of Conflict. Material Culture, Memory and the First World War,
ed. N.J. Saunders, London—New York 2004.

Lloyd D.W., Battlefield Tourism. Pilgrimage and the Commemoration of the Great Britain,
Australia, and Canada, 1919-1939, Oxford—New York 1998.

Malone Kingsbury C., For Home and Country. World War I Propaganda on the Home Front,
Lincoln 2010.

Mayo dJ., War Memorials as Political Landscape. The American Experience and Beyond,
New York 1988.

Meigs M., Optimism at Armageddon. Voices of American Participants in the First World
War, London 1997.

Mjagkij N., Loyalty in Time of Trial. The African American Experience during World War 1,
Lanham—Boulder 2011.

Mosse G.L., Fallen Soldiers. Reshaping the Memory of the World Wars, New York 1990.

Parafianowicz H., Pierwsza wojna swiatowa w nowszej amerykarnskiej literaturze przedmiotu,
»,Dzieje Najnowsze” R. XLVI, 2014, nr 3, s. 101-120.



Wojna i pamieé 157

Pencak W., For God and Country. The American Legion, 1919-1941, Boston 1989.

Picture This. World War I Posters and Visual Culture, ed. P. James, Lincoln 2010.

Piehler G.K., Remembering the War to End All Wars, w: Unknown Soldiers. The American
Expeditionary Forces in Memory and Remembrance, ed. M.A. Snell, Kent 2008, s. 46—48.

Piehler G.K., Remembering War the American Way, Washington 1995.

Piehler G.K., The War Dead and Gold Star. American Commemoration of the First Word
War, w: Commemorations. The Politics of National Identity, ed. J.R. Gillis, Princeton
1994, s. 168-177.

Rawls W., Wake Up, America! World War I and the American Poster, New York 1988.

Rosier P.C., Serving Their Country. American Indian Politics and Patriotism in the Twentieth
Century, Cambridge 2009.

Rumer T.A., The American Legion. An Official History, 1919-1989, New York 1990.

Shafer Ch., The Second A.E.F. The Pilgrimage of the Army of Remembrance, New York 1927.

Snell M.A., ,,The Price Was Made and the Price Was Paid”. Grandpa’s Scar and Other Memo-
ries of the AEF, w: Unknown Soldiers. The American Expeditionary Forces in Memory
and Remembrance, ed. M.A. Snell, Kent 2008, s. 3—-27.

Trout S., On the Battlefield of Memory. The First World War and American Remembrance,
1919-1941, Tuscaloosa 2010.

Weatherford D., A History of the American Suffragist Movement, Santa Barbara 1998.

Williams D., Media, Memory, and the First World War, Montreal-Ithaca 2009.

Wingate dJ., Sculpting Doughboys. Memory, Gender, and Taste in America’s World War 1
Memorials, Farnham 2013.

Winter J., Remembering War. The Great War between Memory and History in the Twentieth
Century, New Haven 2006.

Winter J., Sites of Memory, Sites of Mourning. The Great War in European Cultural History,
Cambridge 1995.

World War I and America. Told by the Americans Who Lived It, ed. A. Scott Berg, New
York 2017.

Zeiger S., In Uncle Sam’s Service, Women Workers with the American Expeditionary Forces,
1917-1919, Ithaca 1999.

Biogram: Halina Parafianowicz — prof. zw. dr hab.; pracuje w Instytucie Historii i Nauk
Politycznych na Uniwersytecie w Bialymstoku. Specjalizuje sie w dziejach powszechnych,
zwlaszcza w spotecznej 1 politycznej historii Stanéw Zjednoczonych i Europy Srodkowo-
-Wschodniej w XIX—XX w. Waznym obszarem jej zainteresowan badawczych sa stosunki
miedzynarodowe, jak réwniez biografistyka (zwlaszcza amerykanscy prezydenci i first ladies)
oraz szeroko rozumiana problematyka kobieca, a w szczegélnosci aktywnos§¢ publiczna i poli-
tyczna kobiet. E-mail: halka@uwb.edu.pl.





